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Nr, 5007. Lwów, czwartek l stycznia 1920 Rok X

Sylwestrowy bilans Lwowa! 
ISO milionowe straty miasta!

O odbudową Lwowa,
Lwów, 31 grudnia.

(i) Ktoś, wracający z Francyi, dziwi? się 
niedawno, że Lwów, zmasakrowany w czas;e in- 
w^zyi trkra ńskiej i późniejszego ostrzeliwania, 
tak 'szybko dźwiga się, tyle dokłada starań, by 
łaoliźnić swe, acz -tyte zaszczytne rany. Unosił 
się przytem dumą, zestawiając owo skrzętne za­
cieranie śladów waSk z obojętnością, czy apatyą 
Francuzów, którzy — jak pow iedz.ał — przecho­
dzą mirto ruin, nie myśląc o ich dźwignięć u. 
Snuł sobie stąd ów przyjezdny Polak daleko idą­
ce, a w:elce krzepiące ducha wn oski na temat 
naszej zdumiewającej żywotności, której oto 
świeży dowód składamy.

Zapewne — nie są te refieksyc zupełnie po­
zbawione słuszności. Należy im s ę tylko maleń­
kie śpi ostowanie. Mianowicie pi awdą jest, że 
mamy w sob'e ową zdumiewającą żywotność, 
tę jakąś elastyczność witalną, zdolność odprosto- 
wywaria się względnie szybkiego po najhar­
dziej ogłuszających ciosach i zaczynanie z no­
wym zasobem sił, z źródiem energii od nowa. 
Płyn c ta zaleta z kardynalnej irs-rej wady: z ta­
niego cotYdnizniu, z popularnej m ądrość. krąża- 
:ć: n.tjii YYre krwi, a wyrażającej się w nieśniier- 
telnem- jakoś to będzie! I rzeczyw iści zawsze 
jest jab.oś, często bardzo dzięk temu licho, a zno­
wu, gdy wszystko już zawiedzie, gdy ukazuje się 
samo. nąjcząmiejsze dno nędzy, dzięki temuż sa­
memu spodz ewaniu, które logiczn e wisi w po­
wietrzu, rob? się :akoś — lep ej.

Jakźebyśmy inaczej tncg’i byli dotrwać, jak 
doczekać upragn on ego świtu, jaSc wytrzy mać 
wszystkie najazdy s-rog e, nietyłko na ziemię, cle 
ł na ducha, jak dokazać cudu, że nasz blans na­
rodowy, po całym wieku rafinowH*i3rch zabiegów 
sąs edzkich,- tak się jeszcze Przedstawia? Owa 
nlespoźytość, owa nieśmerudność naszej energii, 
która wygląda tak, jakby się i z samą śmiercią 
otrzaskała, poznawszy się z n ą blizko, jest naj­
większym naszym skarbem. naj\valn'ejszym po­
wodem, dla którego zdołaliśmy przetrwać i po­
konać zło.

Naiorrrast — wyznać trzeba też otv.3*de — 
brak nam wytrwałości. Brak nam ciąginści, sy­
stematycznego prowadzeń a raz zaczętej pracy. 
Jest u nas jakoby bieg na niedaleka, metę, jakoby 
krótki ojdech, czy wzrok. Zrywamy s:ę do czy­
nu i uprędce się potem nużymy. Niema w nas 
nic z mrówki, do- której tak są Podobni Francuz, 
którą za wzór b orą sobie Niemcy. W owej baj­
ce Lafontaine‘a nam przypadła rola raczej koni­
ka polnego. Bn właśnie mamy jego uiefrasobi - 
wość i jego dewizę: „Apres noUs !e delujs“, nie 
umiemy powtarzać pracy dz eń po dniu, z ró- 
vi nem natężeniem, r ęodmęnnie. To nas nudzi. 
Jakgdyoy wszystkie sity schłanął nam pierwszy 
poryw. Potem nadchodzi przewlekły okres za­
stoju.

iPam ętamy wszyscy, jak wówczas, gdy cie­
płe były jeszcze od pożaru mury foczty, i:rma 
Sosnowski i Zacharyewcz wn:os/a ofertę na od­
budowę. W tym, czysto kupieckim zresztą akcie, 
było coś imponującego. Był to jakby na prozę 
trzeźwego, codziennego języka przetłómaczony 
ów n eznszcz-alny skarb naszego trwania. Mamy 
też wszyscy żj w o w pamięci owe chwile, w któ­
rych granaty Ukraińców, eernujących miasto, 
wbjały się co moment w mury Lwowa, krusząc 
je, wydzierając w nich czerwoną ranę aż do ce­
gły — » nad innym , zrąbanymi w czasie walk 
ul cznych, pracowała już kielnja murarska. Było 
coś dziwnie krzepiącego, coś nawet wzruszające­
go w skwapiiwości, z jaką wiązano poc ęte kulą 
druty telegrafczne i telefoniczne i wstawiano 
łśniące tafie szyb w oślepłe okna. byia w tem 
>akby chęć za‘>omnien a o dniach rozpaczliwych, 
jakby wstręt kulturalny rjo obecnego stanu zdzi­
czenia.

Wprędce jednak zw olniło tempo. Przyszła 
iprostracya, towarzyszka notorycznego naszego 
lenistwa. Po pierwszym zapale, po Porywie wzru­
szenia z faktu, iż miasta ocalało — przyszło zc- 
bojętn cnie. Ręce jakby zaczęły opadać.

A przecież na to chyba, trochę za wcześnie. 
Zawcześnie że względu na sta u Lwowa, bardzo 
opłakany i zawcześnie, jak na obywateli młode­
go. świeżo do życia wróconego państwa. Nic 
stać nas teraz na zastój! Powrót do prymitywa 
zbyt jest jaskrawy, by można s ę doń przyzwy­
czaić! A szkody i szczerby zbyt są głębokie, by 
można przejść nad niemi do — codziennego, a 
dalekiego od wszelkiej kultury bytowania.

Lwowa nie spotkał wor~wdz e druzgocący 
los Arras, ni Soissons — mówiono nawet w in­
nych stronach Polski, że wcale nic warto go f-  
czyć  w zaszczytny poczet miast zniszczonych... 
Kto jednak n e ma tak wielkich ambicyi. by 
Lwów był koniecznie doszczętną ruiną, a niato- 
jniast sięgnie wzrokiem głębiej, nie ślizgając się- 
tylko po wierzchu — ten przerazi się istotnie 
ogromem' szkód materyalnych, jakie miasto na­
sze poniosło. Zdziczeń e kulturalne, widoczne aż 
nadto w wyglądzie zewnętrznym naszego mia­
sta, a zaznaczające się zw ęieniem postulatów kul­
turalnych jego mieszkańców, jest zewnętrznym 
wykładnikiem tego strasznego cornięc a się w 
rozwoju, które, ostatni czas, by już ustało.

Nie wystarczą tu wszakże siły samego Lwo­
wa. Trzeba, ażeby -rząd wspar1 życzliwą i szczo­
drą pomocą to miasto, tak ciężko dośwadczone 
i by .w Warszawie pojęto, że nie Lwów m a?y. 
ubogi i kulturalnie zabity, ale jaśniejący polorem 
zachodu, zasobny i wielki, będzie przyczółkiem 
cywilizacyjnym i strażą Polsku

Półtora miliona strat Zakładu wodociągowego.
Lwów, 31 grudnia, 

(mg) Dyrektor Zakładów wodocagowych 
p. Aleksandrowicz, udzielił nam następującego 
zestawień a szkód i strat Zakładu wskutek wojny 
poJsko-ukraińskej.

Jaii wiadomo dnia 26 grudnia 1918 r. woi-

ska ukraińskie przerwały ruch maszyn w Woli 
Dohrostańskiej zabrały części składowe stawf- 
del maszyn parowych. Dnia 21 marca 1919 zml- 
szczy’i Ukraińcy w sposób barbarzyński część 
urządzeń maszynowych, rozb.jając je patronami 
dynamitu i ekrazytu, przy ozem uc . er piały także
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budynki maszynowe. Udefcaiąc przed szybko 
następującą arm k polską, nie zdołali Ukraińcy 
doprowadzić do wybuchu min zało-żonych ii na 
innych agregatach maszyn, które uruchomiono
dnia 10 kwietnia. *. -
■ | Dnia 10 kwietnia zaczął wodocąg lwowski 
po Przerwie trwającej 105 dni ponownie odda­
l a ć  wodę mieszkańcom Lwowa.
-  * Poza tern miejski zakład wodociągowy po­
nosi o lb rzm ie  szkody wskutek dokonanych ra­
bunków, względnie przez zniszczenie pociskami 
roj-nych objektów.

1) W sierpniu zeszłego roku wykończono bu­
dowę lll-go agregatu Pomp niezbędnie potrze­
bnego do utrzymania ruchu wodoc ągów, a to z 
powodu zużycia się dwóch starych systemów 
pomp parowych, pracujących Przez lat 18 bez 
przerwy. Wojaka ukraińskie cofające się z Woli 
Dobrostańskiej zniszczyły to urządzeińa, wysa­
dzając je dynamitem. Koszta naprawy wyniesą
450.000 (koron.

2) Zakład wodociągowy posiadał w  miesią­
cu listopadzie ub. r. na stacyi kolejowej w Jano­
wie zapasy w ęgla  w ilości 97 wagonów. Z tego 
zabrały bandy i wojska ukraińskie GO wagonów 
a '2400 K. =  144.000 koron.

3) Zwierciadło wody stawu Wolickiego mu­
si być podnoszone lub obn;żane zależnie od ilo­
ści wody pompowanej wodociągiem, a to Przez 
podnoszenie lub obniżane zastawek śluzy upu­
stowej na stawie. Śluza ta została zniszczona. 
Koszta refkonsfru-kcyi śluzy wymosą 40.000 koron.

4) Przy wysadzeniu agregatu Iii-go pomP 
we Wol Dobrostańskiej zrujnowaną została kon- 
strukeya dachowa, pokrycie dachu, okna w  hali 
maszyn, mury itp. 1000 n r  konsjrukcyi dacho­
wej, 1 ms po 120 koron =  120.000 koron. Roboty 
murarskie 16.000 kor. Roboty szklarskie 80 ma 
a  70 kor. =  5.600 kor. 3 baraki nad maszyn mii 
PO 10.000 kor. =  30.000 kor. Razem 171.600 kor.

5) Koszta naprawy uszkodzeń domu robotni­
czego we Lwowie (szyby, okna, drzwi, podłoga, 
dach) wyniosą 7.000 koron.

6) Koszta naprawy uszkodzeń budjmku 'Ma­
szynowego górne} strefy (szyby, dach) 2.0Ó0 kor. i

przez Ukraińców w Woli Dobrostańskiej 40.000 
koron.

22) Dochody wodociągu lwowskiego składa­
ją się z oPłat zia wodę oddawaną na podstawie 
wodomierzy, tj. za wodę pobieraną w  budyn­
kach rządowych, krajowych, wojskowych i na 
cele przemysłowe i z opłat skład*njrch tytułem 
podatku wodociągowego za wodę pobieraną w 
domach prywatnych. W dochodach funduszu wo­
dociągowego preliminowano na rok budżetowy 
1918/19 wpływy z opłat wodomierzowych w wy­
sokości 600.000 Jcoron.

Wskutek tego straty w  dochodach funduszu 
wodociągowego w okresie 22 dni waLc listopado­
wych we Lwowie i za 105 dni niefunkeyonowa- 
nia wodociągu wynoszą okrągło za dni 127, t- i- 
trzecią część roku kwotę 200.000 koron. ___

23) W fcrese 103-dniowego niefunkeyonow*.
nia wodociągu zmuszony był zakład wodociągo­
wy objąć naprawę studni prywatnych. Tak stu­
dnie prywatna jak też publiczne zużywały się 
nadzwyczaj szybko z powodu wielkiego ruchu. 
Wykonano ogółem 400 napraw tych urządzeń. 
Koszta przedstawiają s ę  jak następuje:

I. M a ie r y a ły  K. 78.540., II. Robocizna wła­
sna K. 36.380., III. Robocizna przedsiębiorców 
K. 43.300. Razem 158.316 koron.

24) Wartość zniszczonych budynków wodo­
ciągowych i 
90.000 (koron.

urządzeń w miejscowości Szkło

Zatem suma ogólna stra t wynosi: 1,549.916 kor.

Zakłady elektryczne wykazują z górą 8 mil. szkedy*
Lwów, 31 grudnia.

(mg) W  rubryce sizkód wojennych bnidzo po­
ważne miejsce zajarii ĵą szkody Miejskich Zakła­
dów elektrycznych .tak wsfeundk ostrzeJ waaaa, jak 
1 zastaocwtenUi ruchta przez dłuższy czas.

Oto zestawienie strat poniesionych przez Miej­
skie Zakłady elektryczne od 1 listopada 1918, u- 
dzieJone na*n przez p. dyr. Tomickiego:

Szkody wyrządzanie w Elektrowni na Parseu- 
kówce w budynkach, maszyna jh wraz z  kosztami 
potrzebnych prowizoryów dla częściowego u- 
trzymania ruchu K 2,980.000.

Szkody wyrządzone w budynku wozowni nai 
Gabrye.ówce K 100 n00. ,

Szkody wyrządzone w budynku wozowni na 
Wólce K 30.000.

Szkody wyrządzone w  bmdynklu stacyi *oz- 
dziełczej K 10.0C3

Zniszcz* n e górnych przewodów tramwajo­
wych K 1,200.000.

Uszkodzenie słupów K 30.000.
Uszkodzenie sz jn  K 30.0U0.
Uszkodzenie wozów K 80.000.
Depcyt dochodu w świetle 1,565494.
Deficyt dochodu w kolei K 2,244.396.

Razem poniosły Miejskie Zakłady elel tryczn* 
3,269-800 koron szkód i s tra t

Zniszczenie
gazowni miejskisj.

Lwów, 31 grudnia.
(mg) Gazownia ndejsfca, ostrzelliwana nieu­

stannie tak podczas walk listopadowych, jak i w
czasie ob^ężunia Lwowa, długo zastano wiana w7) Koszta n-apiawy uszkodzeń zb oriiika gór- j 

nego (wentylatory) 1.000 'koron. | , . , .
S) Koszta naprawy uszkodzen ia  budynków .'tuchu. a w miesjącąch zimowych znacznie mniej 

dworca wodociągowego we Lwowie (szyby, Produkująca, poniosła w czasie od 1 listopada;
1918 r. następujące szkody i straty, podano przez 
p. dyr. Teodorowicza:

1. Szkody w bud jukach gazowni Nr. 1 Koron 
195.C00.

2. Szkody w urządzeniach fabrycznych koron 
317.000.

3. Szkody w  budynkach i urządzeniach gazo­
wni Nr. U. K 75.000.

4. Szkody w zapa >aoh i materyałach K 125.000.
5. Szkody w siec* rurociągów i urządzeniach 

do ■oświetlenia' publicznego K 628.000.
6. Szkody w urządzeniach di a prywatnycn od­

biorców (zniszczone gazomierze) K 130.000.
7. Straty wskutek przerwy rucłj^ fabrycznego 

w nres. listopadzie z. r. jak i zmniejszonego w y­
robu gazu w miesiącach zimowych I< 475.000.

Razem K 1,945.000.

dacn. w ypraw a) 8.000 koron.
9) Koszta naprawy strażnic a) w Rzęśnfe ru­

skiej (okna, szyby, drzwi, dach, ogrodzenie, szo­
pa, wyprawa) wyniosą 25.000 kor., b) w Jamel- 
nej lO.fWO kor., c) w Wielkopolu 2.000 kor. Ra­
zem 37.000 koron.

10) Naprawa poręczy, bram i rurociągu na 
moście w  Doniażyrze 5.000 koron.

11) Naprawa zniszczonych nasypów w Do- 
mażyrze 12.000 koron.

12) Koszta naprawy uszkodzonych budynków 
mieszkalnych w Woli Dobrostańskiej (szyby, 
wyprawa) wyniosą 5.000 koron.

13) Wartość przyrządów zniszczonych w ha­
li maszyn w Wol Dobrostańskiej (barometry, ze­
gary, manometry, zega-ry wadowskazowe) j
25.000 koron.

14) Wartość zrabowanego urządzeń'.! biur w 
Woli Dobrostańskiej 30.000 Koron.

15) Wartość zrabowanego inwentarza w ma­
gazynach pogotowia w strażn oach w Rzęśnie ru­
skiej, w Jatnelnej, w  Wielkopolu 30.000 koron.

16) W artość zrabowanego inwentarza w 
magazynach Pogotowia w Wol Dobrostańskiej
10.000 koron.

17) Wartość przedmiotów zrabowanych w 
warstacie w Woli Dobrostańsk ej (narzędzie i pa­
sy) wynosi 25.000 koron.

18) Wartość zniszczonych urządzeń telefonj- z a w l £ 7  szereg" wyrno^
W f t y '  a D° br^ tan- wnycG cyfr za cza^s „d t. listopady 1918 do 3aską, Jak 100 słupów po 90 kor. =  9.000 xor.. .5 apa- . '  J

ratów telefonicznych po 1500 kor. =  7.500 kor., i 1 r> i ) i.
4 khn- diutów z izolatorami po 1500 kor. - -  . Keai no c .
6.000 kor., dzwonki telefoniczne 1.500 kor. Ra-j h  Ratusz ^ c h  wytate szyby, zm-
zem ?4 not. koron i sączone mury oraz 0H.ua) K 51.790.

i?) Wartość zabranych przez Ukraińców 2 !„  J - J . eatr mie^  («»*<xteony dadi l mury)
par koni w Woli Dobrostańskiej 20.000 koron. 27.200.

20) Wartość 2 wozów z uprzężą w Woli Do- \ 3. Reeźnia miejska (uszkodzone dladiy i spulo-
brostańsk ej, zabranj-ch przez Ukraińców 15.000 na stajnia, znLzozotne mory) K 50U.000.
Ctoron. 1 4. Pozostałe realności miejskie (pcobostwa,

2 0

Co sią działo w R^ezm m 
w czasie oblężenia ?

Lwów, 31 grudnia 
(mg) Rzeźnia- miejska, uszkodzona poważnie 

już w czasie inwazji Ukraińskiej, doznała w pó­
źniejszych rr> esiącach jeszcze większych s tra t 

Szko-dy w samych budynkach i maszyn* H 
wynoszą około 600.000 koron. Granaty padając» na 
miasto n e omijały i Rzeźni, niejednokrotnie w cią­
gu jednego dinia wpadło w obręb zakładu kiłta, 
lub kilkanaście pocisków. Jeden np: z budyniów, 
zawierający haię dla trzody, a spalany w  grudniu 
od wybuchu granatu, przedstawia szkouę na
130.000 koron. Ogółom wpadło do Rzeźni kiikaseł 
granatów i sarapnali.

Szkody pośrednie, przez brak wody 1 światła, 
a więc zwiększoną liczbę robotników, wożenie wo 
dy, kupno świac i nafty — wynoszą 150.000 koron.

Pozbawienie wszelkich dochodów w dt^gu 
marca wskutek odc:ęda linii kolejowej przymosło
150.000 koron straty dla Zakładu.

Ogólne szkody wynoszą około tn-Tiona koron. 
Nadito poniósił Zakład Rzeźni miejskiej straty 

takie, które nie dadzą, się obliczyć. Przez uniemo 
żł wienie .konserwacyi i odnawiania uderpiały bo­
wiem ogromnie niektóre części maszyn i szkody te 
stają się dopiero widoczne wtedy, gdy stopniowo 
przyrządy te dochodzą do stanu zupełnego znisz­
czenia, a zastąpić je dziś niezmiernie brudno-

Przęsło 40 mlionswe szkodv
w realnuściach, budynkach i dobrach mlejsk.

Lwów, 31 grudnia. S. Bataki przy jogatee stryjSkiei (9 budynków)
(mg) Wykuz szkód, sporządzony przez Miejski K 1,307.616.

6. Szkoły (29 budynków) K 1342.000,
Razem 538.606 koron.

B. Drogi 1 chodn%i (zniszczone w czasie woy 
ny) około K 30,030.000.

C. Kanaiłizacya (zaorane materyały, motory) 
K 210.000.

D. Dolbra miejiskie:
B łohorszcze (leśniczówka z budynkami gosp.) 

K 247.000.
Bodnarówka (folwark z bud- gosp.) K 400.003 
Brzudłowice (leśniczówka i 2 gajówki 

ic arowa.
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B  rrwica; i 2 gajówki) K 370.000.
S U - - i  H , część zniszcz.) K 200.000. 
b i l  •• fol /ajti z bud. gosp.) K 400.000. 
Zub.za ''"'ark z bud go-sp.) K 600.000 
Żubrza (leśnicz. i 2 gajówki) K 350.000. 
Persenkówka (folwark z bud. gotsp.) K 400.000. 
Żubrza (ikarczma) K 30.000.
BJptma (2 folwarki z i md. gosp.) K 700.000. 
Prnatyn (folwark i leśniczówka) K 600.000 
Karczma zą rogatką stryjską. K 30.000.

Razem K 4,707.000.
£. Zakład Czyszczonia miasta K 10.000.
F. Betoniamta na Bodnatówce K 250.000.

| O. Budowa Zakładów dla dzteca K 145200. 
Razem K 40,530.806.

W  sumę itę mie wliczono strat M. Zakładu czy­
szczenia miasta1, które poniesiono (obok szkód w y­
rządzonych przez ostrzeliwanie) wskutek rabun­
ków ukraińskich. Oto cyfry:

13 par koni po 4.000 korom 52X100 k.
3 pary uprzęży rzemień, po 3000 k. 9.00Q k.
3 wozy ciężarowe po 1500 k. 4.500 k.’
jd y  dodamy szkody w budynkach za<- 

kładu wyrządzone wskutek ostrze!. 10.000 k.
ogólne straty  Zakł. wynoszą 75.500 k.

Szkody prywatne i rządowe zbadane
przez „Oddział zgłaszania szkód".

Ogótaa liczba zgłoszeń. — Które okolice najwięcej ucierpiały? — Przeszło 84 milionów koron szkód. 
— Zestawienie szczegółowe większych szkód w ruchomościach i nieruchomościach.

Lwów, 31 grudnia.
Szkody w ruchomościach i nieruchomościach 

własności prywatnej i rządowe? powstały w  cza­
sie walk o Lwów w okresie od 1 listopada 1918 do 
26 kwietnia 1919, kiedy to padły ostatnie strzały 
od strony Malechowa. Nie da się wiec absolutnie 
oddzielić szkód powstałych w listopadzie wskutek 
walk ulicznych od, szkód późniejszych, powstałych 
wskutek ostrzeliwania miasta przez nieprzyjaciel­
ską artyleryę, gdyż poszkodowani zgłaszali ogól 
s?kód powstałych w ich realnościach, w czasie 
całej obrony Lwowa,

Dokładną rejetstracyę szkód przeprowadzał i 
przeprowadza nadal ..Oddział zgłaszania szkód" 
przy kwatemi. iN. D. „Wschód". Liczba zgłoszeń 
jest dość wysoka, Ai do dnia 6 czerwca liczba 
zgłoszeń w nieruchomościach w ynosi;a 2.666, licz­
ba zgłoszeń w ruchomościach 2.437. Ogólna licz­
ba zgłoszeń wynosi 5103. Zniszczone zostały w  nie 
ruchomościach przeważnie mory budynfków, ra ­
m y  okienne i dachy, przedewszystkiam zaś szyby 
Okien, których liczba dochodzi do kilkuset tysięcy.

2SW ruchomościach najbardziej ucierpiały urządze­
nia domów, a więc meble, przyfcem różne kosato- 
wuośoi i pamiątkowe rzeczy, dzieła sztuki Ltd. Fa­
bryki prócz szkód w budynkach zgłosiły olbrzy­
mie szkody w wewnętrznym urządzeniu.

Najwięcej ucierpały  dzielnice położone w kie­
runku strzałów nieprzyjacielskiej artyleryi,1 która 
rzadko zmieniała pozycye. Wskutek tego niektóre 
dzielnica ostrzeliwane były silniej niż inne. Jak do­
tychczas stwierdzono, i jak to wynika ze zgłoszeń 
osób poszkodowanych, największe zniszczenie 
wskutek ostrzeliwania i walk listopadowych w y­
kazują dzielnice szósta I czwarta, następnie zaś 
pierwsza. Śródmieście ucierpiało miernie, dzielni­
ca trzecia stosunkowo do innych — najmniej. W 
dzielnicy szóstej najbardziej ucierpiały ulice: Po­
nickiego, Murarska, Szeptyckich, Polna, Gródec­
ka. Sadownkka, Dunin-Borkowskich, Listopada. 
Na Błonie, Leona Sapiehy, Bema, Krasickich — w 
dzielnicy pierwszej: Zyblikiewicza, Zielona, Dwer 
nickiego, Chodorowskiego, Tarnowskiego, Jabło­
nowskich, Kącik, Batorego, Plac Bernardyński, 
Czarneckiego — w dzielnicy czwartej: Łyczakow­
ska, Wyspiańskiego — w dzielnicy piątej: Syksfcu- 
śka. Słowackiego, Mickiewicza, Łazarza i Koper­
nika. Ucierpiały również ogromnie paizedmleścia, 
położone bliżej placówek. Pod tym względem ia- 
dmo przedlmieście nie pozostało w tyle. Niektóre 
budynki wykazują olbrzymią ilość uszkodzeń, tra­
fione były bowiem kilkakrotnie granatami — jak 
sąd krajowy na ul. Batorego, gmach żamd. kraj. 
przy uL Leona Sapiehy i inne.

Szkody te zostały już obliczone i stwierdzone 
przez p. inżynierów z „Oddziału zgłaszania szkód" 
zupełnie bezinteresownie. Należy im się prawdzi­
wa wdzięczność miasfcai za te obywatelską akcyę.

Drobne szkody, nie przekraczające kwoty
10.000 koron, są’ niezliczone i trudno byłoby je 
wszystkie wymieniać. Wyliczamy więc jedynie 
szkody większe ponad powyższą sumę, stwierdzo­
ne przez rzćczo znawców. A więc: . ■>.» v %l

x' Szkody w nłeruchomościach:
Probostwo x kościół św. Marcina:, u l  św. 

Marcina na 32.000 koron, - -- -

Pałac Gołuchów śkiego, róg Krasickich na
95.000 kor.

Tow. Wizaj. Ubezp. w Krakowie, ul. Trzeciego 
Maja na 43.000 kor.

P . Obfcułowiczowa Stanisława, ul. Trzeciego 
Maja 21 na 25.000 kor.

Związek kat. Towarzystw, Gródecka 23 na:
62.000 kor.

P . Weiss Szymon, Gródecka 10 na 27.000 kor. 
Pimdacyai skautowa dr. Burzyńskiego, Sło­

wackiego 18 na 38.000 kor.
Główny Gmach Pocztowy, ui. Słowackiego 

Ł 18 na 4,500.000 kor.
•Bursa im. Bober skiej, ul. Poniatowskiego na 

35.145 kor.
Fabryka JBaezewskiego, Zniesienie, r.a 62.583 Ł  
Zakład Ossolińskich na 67.733 kor.
Gnttmumn Joachim. Bartosza Głowackiego 19 

na 105.000 kor.
W yższy Sąd kraj., Batorego 3, na 45.450 kor, 
Riucker Zygmunt, fabryka, Żółkiewska 173 na 

33.316 kor.
Inż. Pimkerfeld (Pałac Spontowy) Zielona 59 

na 209.489 kor.
„Laokoon", fabryka chemiczna', Lindego 6. na 

11.662 kor. (rabunek),
Razem 5,493.378 koron,

Szkody w ruchomościach:
Kościół św. Marcina, ul. św . Marcina na 

27.500 koron.
Hr. Myoielski Stanisław, Poniatowskiego 12. 

na 11.000 kor .
Gross Izydor, Sykstuska 40 na 20.000 kor. 
Dąbrowski, jubiler, ul. Akademicka ua 256.760 

kor. (rabunek).
Agenor Gołudhowski, Krasickich 1. 1, na 

210.800 kor.
Sznitźer Godeł, Kaźmierzowska i. 41 nai

78.000 kor.
Polak Józef, Tarnowskiego 9, na 46.960 kor. 
Bursa rzemieślnicza św. Stanisława Kostki 

ul. Gródecka 26, na 20.962 kor.
Kordlk Józef, .restauracya w parku Koścfuszki 

na 85.000 kor.
Bank rolniczy na głównym dworcu towaro­

wym na 314.643 kor.
Wroński Eugeniusz, pl. Halicki 2, na 33.736 k. 
Kornblau Salomon, Źródlana 34, na 24.060 kor. 
Omach pocztowy, ul. Słowackiego 1. ł, na

2.400.000 kor.
Koltłn M. L. 1 Kruk, Krasickich na 29.155 koT. 
P r . Zioń Oswald, Kraszewskiego na 73.352 k. 
Dr. Herbst Aleksy i Matylda na 48.000 kor. 
Bierowskl Er. Badenich 8, na 43.940 kor.

Gał. Dyr. lasów i dóbr państw. Cborążczyzmy 17, 
na 689.072 kor.

Drukarnia' Polska, red. Wysłoucha, Chorąi- 
czyzna 31, na 37.967 kor.

Gal. kraj. Zakład odtzieżowy, Sykstuska1 42, 
na 10.000 bor.

Maiina Michał, Pełczyńska 7, na 37.630 kcNF. 
•Baczewski, fabryka, na 113.450 kor.
Gr. kat. seminaryum duchowne, ul. Kopernika 

582.670 kor.
Vogel Stanisław* Jagiellońska 8, na 31.911 kor. 
Stark Karoł, ogrodnik, na 40.000 kor.
Din. Rucker Jan, Żółkiewska 173 r» 336.180 k.

Bursa Boberskiej, tri. Pontatowsddego na 
28.740 kor.

Byczyszyn Michał, Pełczyńska 9, na 48.000 k. 
Ossolineum na 20.000 kor.

Cyfry później zgłoszone.
Lwów, 31. grudnia.

Po zamknięciu wszystkich zgłoszeń i zlikwi­
dowaniu „Biura odszkodowań" okazało się, że 
liczba poszkodowanych od kwietnia 1919 do poło­
wy lipca 1919 wzrosła znacznie. 1 tak liczba zgło­
szeń w ruchomościach wynosi 2387, liczba zgło­
szeń w nieruchomościach wynosi 2573, razem 
5460.

Wzrosła Tównież suma pieniężna. I tak ogól­
na suma w nieruchomościach wynosi 37,706.236 k.. 
w ruchomościach 47X116.989 koron. — Ra­
zem 84,823.225 kor.

Większe szkody w nieruchomościach, zgło­
szone w czasie od końca kwietnia do 15. lipca 
1919 j zatwierdzone‘przez inżynierów:

Bogdan ów ka. Rafinerya spirjdmsu 129.700 kor.
Konwent SS. Urszulanek 17.600 kor,
■Mieczysław Łazowski, apteka Leona Sapiehy 

18375 kor.
Landesberg, Wohl, Bi?ron i Sp. 60.750 bor,
Hagkr Leon,' Jachowicza 8, 26.082 kor.
Krajowe biuro powsz. Zakładu pensyjnego ul. 

Zyblikiewicza 15, 16.374 kor.
Stroynows-ka Marya, ul. Żółkiewska 106,

18.874 kor., pl, Maryaoki 9, 20.823 kor., pl. M aria­
cki 7, 28.127 kor.

Spadkobiercy Bromżlskiego, ul. Potockiego 49,
10.000 kor.

Skupień Agata, Bilińskich 1. 3, 30 920 kor. 
Szkody w ruchomościach od końca kwietnia do 

15. lipca 1919:
Kpt. Swieżawski (zniszcz, jabłka) 22.000 kor,
Langrris Jakób. Szpitalna 8, 1*8.800 kor.
Hiscbberg Władysław, Gródecka i. 127

11.930 kor.
Kunców a Paulina, Potockiego I. 49, 12.428 k.
jHuutownia Związku gosp. funke. państw,, Ru- 

towsikego 27, 27.020 kor.
Muller Czesław, kolo Persenikówki, 55.420 k.
Oryszczak Karolirjaę Janowska 47 27.000 kor.

Wydział krajowy, Marszałkowska 126.000 kor,
Barkiet Tomasz, Putoi 62, 22.340 kor.
Wachtę] Róża, Biłchorszcze, fabryka makaro* 

nu, 42.224 kor.
Hr. Lamezan Robert, (kradzież' auta przez 

Ukr.) 12.150 kor.
Dawidowi.cz Emilia, Potockiego 44 11.686 k.

Michniewiicz Janina, Kętrzyńskiego 85, 23.550 k.
Konstantynowicz Jen i Helena, Listopada 35, 

48.227 kor.
Kiwała Jan, Gródecka 83, 33.000 kor.
Po zamknięciu i zlikwidowaniu ,Biuro od­

szkodowań" (ul. Ochronek 6) przebierze cały ma- 
teryał Komisya Szacunkowa, która zajmie się dal­
szym losem wojennych szkód we Lwowie.

Rzut oka na ogół strat
Lwów, 31. grudnia, 

(mg). Mimo trsiłnych starań, wykazanie szcze­
gółowe wszystkich szkód, wyrządzonych w mie­
ście wskutek kilkumiesięcznego ostrzeliwania, 
oraz braku wody i światła — niie było możliwe. O 
szkodach osób prywaitnych można mówić o tyle, 
o He zostały one zgłoszone w Oddzielę zgłaszania 
szkód); wiele instytucyi nie zdołało jeszcze obli­
czyć dokładnie ogólnej sumy szkód, a zwłaszcza 
trudno określić straty pośrednie, wynikłe wskutsfc 
wstrzymania nuchu przemysłowego i handlowego. 
Nadto zważyć należy wielkie trudności natury 
technicznej w zebraniu poszczególnych cyfr przez 
redakcyę.

Spójrzmy, jak wygląda osólne zestawienie 
wymienionych poprzednio sum:

Szkody Zakładu wodódągowegio 1.549.916 kor. 
Szkody Zakładów elektrycznych 8,269.890 kor. 
Szkody Gazowni miejskiej 1,945.000 bor. 
Szkody Rzeźni miejskiej 1,000.000 kor.
Szkody Zakładu czyszczenia miasta 72.500 k o t 
Szkody w realnościach, bundynfcach i dobrach 

miejskich 40,530,806 kor. -
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SzScady prywatne f rządowe, wykazane w Od- 
ifadełe zgłaszania szkód §4,823.225 kor.

Razem 138,195.337 bor.
■Przypuszczając, te  szkody nie wciągnięte w 

ten rejestr i straty pośrednie wynosić muszą prz°. ■

szło 10 milionów, liczyć można ogól strat ra  sumę 
około 150 milionów koron. Podajemy ją Czytelni­
kom naszym u progu nowej daty, jako ostatnie 
echo żegnającego nas dziś roku krwi i ogn;a.

Biliński o zagranicznych żaku lach Paderewskiego.
Warszawa, 29 grudnia.

Były minister skarbu p. Dr. Leon BiKński, 
tak to już donosiliśmy, przedłożył najwyższym 
władzom państwowym obszerny memoryał, sta­
nowiący odpowiedź na w y w o d y  Paderewskiego, 
wygłoszone na konwencie senioTÓw. — Memo- 
ryał zbija te wywody, zaznaczając na wstępie, że
o. premier kupował bez wiedzy ministra skarbu.

,,Zakupy zagraniczne byłego prezydenta oce­
niłem — pisze p . Bilińsiki — przedewszystkiem ze 
stano* ska znanych 10-ciu punktów, P. prezy­
dent dokonał umów wstępnych lub stanowczych 
bez zasiągnięcia — z wyjątkiem jednego wypad­
ku — mojej op nii i tem samem przekroczył owych 
10 punktów.

HORDA NIEUPOWAŻNIONYCH POŚREDNI­
KÓW.

Ale zakupom p. prezydenta sprzeciwiałem 
s :ę także z innego punktu widzenia. Od chwili 
wskrzeszenia przez zwycięską ententę wielkiej 
Połski, stolice ententy zostały .ormalnle zalane 
■przez <J*łę bandy

ipoważnćonych I nieupoważnionych 
pośredników, 

którzy zawsze imieniem Polski zakupowali na 
kredyt wszystkie potrzebne i niepotrzebne rze ­
czy i łożyli podwalinę pod dzisiejszy meszczęśli- 
wy stan finansowy Polski, psując jej przy tem 
gruntown e reputacyę finansową u rządów zaró­
wno, jak ł u świata kupieckiego na obczyźnie. Do 
dziś jeszcze nie można stwierdzić, ile tym spo­
sobem powstało zobow ązań państwa polskiego.

PADEREWSKI WOBEC SPEKULACYI
A i p . prezydent sam nie tylko kupował, lecz 

1 innych ludzi nakłaniał do zakupów i pragnął na­
wet, jak mi sam opowiadał, skłonić gen. Rome­
ra do zakupu ze „stoków" powojennych w nadziei 

odsprzedaży rzeczy niepotrzebnych 
z  zyskiem.

Oen. Romer odpowiedział na to, źe iakie ku­
pna spekulacyjne nie są rzeczą generała wojsk 
polskich, przysłanego z ramienia rządu do Pary­
ża. O pojedynczych zakupach pozwalam sobie 
wspomnieć co następuje:

W PARYŻU ZAKUPIŁ PADEREWSKI * YTONIU 
ZA MILION DOLARÓW.

Przed swoim wyjazdem zagranicę wspcinnial 
Uli p. Paderewski, iż na wiosnę zakupił tytoniu 
za milion dolarów w Paryżu. Wiadomość ta dość 
mocno mię przejęła. Nie domyśl-iiąc §ę jednak, 
że to ma być

symP.otn całego systemu 
lecz tylko pojedynczy wypadek, zaszły jeszcze 
przed mojem urzędowaniem, oświadczyłem, iż 
tytoń ten przyjmiemy na monopol i uczyniłem to 
też zaraz wtedy, tylko że wykonane mego pole­
cenia nie mogło ao dziś dnia nastąpić, ponieważ 
zarząd monopolowy jest tak obciążony wielkimi 
długami dew^owymi, że tylko stopniowo może 
je spłacić.

Zdaniem mojem zakupem tytoniu nie ma s;ę 
zajmować szef rządu, ani minister skarbu, ani na­
wet dyrektor monopolu, lecz tylko tegoż specyal- 
ny agent.

WOJSKOWE ZAKUPY WE FRANCYI.
Zaopatrzeniem armii zajmował się od same­

go początku gen. Romer. W chwili objęcia mini- 
steryum skarbu przezemnis, zakupy generała 
wynosiły w markach około 1.3 miliarda, w  czem 
jednak me były jeszcze objęte wszystkie potrze­
by umudurowania. Na konferencyi u p. Naczelni­
ka państwa, odbytej wczesną jesienią, stwierdzo­
ne zostało, przy gorliwym współudziale samego 
i>. Naczelnika cyfrowe minimum potrzeb.iej ilo­
ści „kompletów". Stan zapasów wynosił bowiem 
tylko dw e trzecie.

General RomeT otrzym ał przeto odemne 
list kredytowy na 75 mkonów franków, wtóCi! 
atoli po niedługim czasie z Paryża i opowiedział 
w komitecie akonem cznym ministrów, że 
rząd francuski odmawia nagle kredytu na trans­

port zakupionych towarów, 
ze on sam może zakupić łatwo komplety dla woj­
ska, że poza tem wielka ilość zakupionego przez 
rząd polski już darwniej owsa guide gdzieś po star 
cyach, gdzie leżą także nieskończone sfkłady towa­
rów ad.owotnych, zakupionych swego czas-u- przez 
p. prezydenta i wystawionych obecnie na kradzież
1 plądrowanie.

Gen. Romer oświadczył, że przywiezie to 
wszystko do kraju, jeżeli otrzyma 

na transport przez Szwajcaryę gotowkę 2 do 3 
mfkNiów franków.

■Pomimo, że wówczas wydobycie franków było 
prawie niemożliwe, ka-za/Iem waęczyć generałowi
2 miliony franków.

Zanim jeszcze przyszły jakieś wiadomości od 
gen. Romera o zakupie i trat,sportach za gotówkę 
— w tym to czasie napływały do p. prezydenta 
ministrów alarmujące telegramy — przedstawił p. 
wiceminister Sosnkowski na posiedzeniu komitetu 
ekonomicznego

nowy sposób zaopatrzenia armii w mundury.
Z upoważnienia p. Naczelnika państwa wdrożył 
był p. wiceminister z rządem francuskim kores- 
pondencyę, poczem Rada Najwyższa poleciła 
sprzedać Polsce okrycia dła wojska za 75 milionów 
franków,

marszałek Foch zaś kazał ładować towar 
natychm bsL

Mieliśmy dostać komplety w liczbie około pół mi­
liona, Jakkolwiek: wydatek 75 milionów franków 
wówczas nie był oczywiście łatw^'. przyznałem 
jednak na razie 40 milionów franków na zakupno 
gotowego towaru z tem, że reszta zą żądane 75 
milionów franków będzie wkrótce dostarczona. Na 
trzeci dzień pojechał do Paryża kniyer z polece­
niem do gen. Romera.

TYMCZASEM PADEREWSKI ZAKUPIŁ PŁASZ­
CZE W  ANGLII POD HORENDALNYMI WA­

RUNKAMI.
Wkrótce po tej sesyi powrócił p. Paderewski 

do Warszawy i zażądał sfinansowania zakupio­
nych przez niego u finmy Gibson' 75.000 płaszczy. 
W pierwszej chwili byiby interes ten przeszedł 
prędko do skutku, potrzeba było tylko dać zadatku 
gotówką 50.000 funtów szterliragów, których atoli 
nie było i niema. Sekcya kredytowa ofiarowała ze 
względu na to, ie  p. prezydent sam był w  Londy­
nie, zaliczki 15.000 funtów, na zakupno reszty fun­
tów odpowiednią sumę w mMach, których atoli 
nie przyjęto ze strony czy to sekretaryatów, czy 
też rfrm i rzecz utknęła. Powiedziawszy się do­
piero później o warunkach tego zakupna — bony 
8 proc., sp łat i w 3 ratach, zabezpieczonych osobno 
(poza bonami) ,'esrcze tratami ministra skarbi, ży- 
rowanemi przez P. K. K. P. i jeszcze raz zabezpie­
czonych depozytem w  bankach polskich na sumę 
dłużną plus 15 proc. — uważałem, że 
takie warunki uwłaczają honorowi państwa poi. 
skiegu ] odmówiłem sfinansowania tegu Interesu. 
Tymczasem telegrafował ks. Sapieha, że kontrakt 
podpinamy i że grozi nam proces.

PŁASZCZE ANGIELSKIE ZAKUPIONO WBFFW  
BILIŃSKIEMU.

Z drugiej strony transporty z  Francy-: 
wbrew nakazowi, marszałka Focha' bardzo powoli 
Uproszony przez p. prezydtnta odwiedził mnie 
gen. Sosnkowski i zalecił zrobienie interesu,, na co 
ąię zgodziłam pod warunkiem, że p. prezydent 
napisze list, iż nie będzie więcej robił zakupów, co 
p. generał obiecał wyjednać. Po radzie ministrów 
oświadczyłam p. Paderewskiemu, że zrobię inte­

res i prosiłem go, by w tym duchu zatelegrafował 
do Londynu.

Przy słowie mojem pozostałem, pomimo, że 
p. Paderewski ijstu nie przysłał.

Kazałem tylko sporządzić akt, napisałem vo- 
tum w powyższym ducliu i wydałem w sekcyi po­
lecenie sfinalizowania interesu. Wysianemu zaś do 
mnie w dniu 'przed moją dymisyą adiutantowi p, 
Naczelnika państwa opowiedziałam zgodnie z pra­
wdą, że wydałem powyższe polecenie. Intei es 
ten bedtzie przeto w najbliższym czasie zrobiony.

JAK PADEREWSKI KUPOWAŁ LOKOMOTY­
WY W ANGLII?

Po powrocie swoim p. prezydent dal mi do 
przeczytania telegram ks. Sapiehy, dotyczący za­
ofiarowanego nam przez rząd angielski kredytu na 
3 mbiony funtów na zakupno bielizny, wagonów 
kolejowych' i lokomotyw ze stoków.

Warunki kred) tu musiały mule uderzyć, 
gdyż na1 spłatę kredytów matło być użytó 80 prc. 
sum, jakieby w przyszłości należały się produ­
centom polskim za sprzedane d,o Anglii towary 
Warunek ten, aczkolwiek nie tak uipokai ząj cy. 
jak poprzedni, byłby jednak wobec praw prywa • 
nyeh naszych obywateli niewykonalny.

Ponieważ bieliznę mieliśmy dostać w komple­
tach francuskich, a według wiadomości p. minibtia 
kolei, lokomotywy angielskie dla szyn. naszych sq 
za ciężkie,
a zresztą 150 tych parowozów zrkupłonych jest 

po cenach horendalnych w Ameryce,
byłem zmuszony odmówić p. prezydentowi. Jem- 
nak, gdy wysłany z polecenia p. prezydenta d'a 
obejrzenia taboru pułkownik amerykański Barbór 
oświadczył mnie i P. ministrowi kolei, że obawy 
nasze, co do ciężaru lokomotyw nie są uzasadnio­
ne, oświadczyłem, źe natychmiast przystąpię do 
ich zakupna.
KTÓRY AGENT MIAŁ OTRZYMAĆ OLBRZYMIA 

PROW1ZYE?
Tymczasem jeden z posłów, którego nazwi­

sko mogę wymienić w zaufaniu, .przestrzegł mnie 
źe według 'kursujących w Sejmie wieści 
miała komuś być .vypłacona za ten interes wtettn 

prowlzya.
Oświadczyłem przeto p. Paderewskiemu^ że nie 
chcąc wobec tych wieści narazić się na ciężkie 
zarzuty, redzilbym wybrać komisyę sejmową dla 
zbadania tych łokomotyw, a to tem bardza-ej, ie  
chodziło o sumę, dochodzącą prawie miliarda ma­
rek. P. Paderewski zgodził się natychmiast na ko­
misyę, jednak wieczorem dowiedziałem się cd mi­
nistra kolei, że prezydent ma znowu skrupuły. O- 
świadczyłem mu przeto nazajutrz w Sejmie, ż 3 
wystarczy mi list jego, w którym zapewni, iż we­
dług jego przekonani/ji prowizyi przy tom zakupie 
nikt nie będzie pobierał. P. Paderewski na to się 
zgodzJ.

nłe dotrzymał Jednali I tym razem słowa.
wobec czego kazałem sporządzić akt, spisać 
wszystko w wotum i wydisić sekcyi polecenie za 
kupu taboru.

JAK KOMPROMITOWANO NAS NA TARGACH 
FRANCUSKICH?

P. Prezy dent za swego pobytu w  Paryżu xe*> 
towal

zaciągnięcie pożyczki 100-mifłonów franków,
ale na szczęście przestrzeżono odnośr- koła fi­
nansowe, że za tem nie stoi minister skarbu. Za- 
stępca ministra ste-bu, nie mogąc przypuszczać, 
żebyp . prezydent działał bez porozumienia zc 
mną, tłómaczył mi w  obszemem sprawozdaniu, ie 
taniej, niż na 8 procent pożyczki nie otrzyma i że 
rząd francuski nie pozwala wydęć obłiwów pań­
stwa -polskiego. Odpowiedziałem natychmiast ‘e- 
legraficznre, że pożyczki nie potrzebujemy.
W  ten sposób kompromitowano Polskę « i  tan. i 1 

francuskich.
P . Paderewski za pobytu swego w Paryż:i 

Kazał ks. Lubomirskiemu zawrzeć w jego imieniu 
.trzyletni kontrakt

z p. Schumanem I tfwoma Jego pomoc alkami, 
jako dórade«mi p. prezydenta. Płaca roczna tegr 
pana wynos* 14.000 dolarów, t. J. wówczas 720,00C 
marek, dzit' dwa razy tyte. Płace pomocników 
wynoszą trochę więcej, a koszta tych bzech pa*, 

inów miał ponosić konsula* ncw.ołorskr, jatówfl-
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wiek rrusi gotówkę zawsze wysyłać Polskiej K i-
sie Pożyczkowej.
W ciągu tych trzech lat rząd wypłacałby samemu 

Szumanowi przeszło 4 miliony mairek.
I o tem wszystki-em minister skarbu, który 

każdemu z kolegów ma prawo odmówić obsadze­
nia posady z plącą -9000 marek rocznie, mc nie 
w ie d li !  m

Osobny ustęp dotyczy zakupu tłuszczó 
wreszcie ostamie ustępy memoryału p. Bilińskie­
go poświęoone są obronie jego w sprawie pożycz­
ki amerykańskiej.

Tak brzmi odpowiedź dra Bilińskiego, którą 
zamieszczamy n- razie bez komentarzy.

Franki francuskie
Frar.ki szwajc. 
Korony duńskie

12*—

22  —  

2 /50
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21-

Wszyscy fachowcy przeciw walutowym
zarządzeniom Grabskiego.

K U R SA  G IEŁD Y  K R A K O W SK IE J.
Marki polskie —•— —*— — — —‘— 123 —
Ruble csrskie (po 500) —*—: 208’—

Z powodu przeprowadzonej rewizyi we wszystkich 
bankacn w poszukiwaniu za złotem i srebrem ruch na 
giełdzie bardzo słaby. — Obroty w markacn wynosiły 
!00ÓC )•—.

Kraków, 31 grudnia.
(Telef.) (G) „Goniec krakowski" zamieszcza 

ppinię kółka fachowców w sprawie ostatn ch roz­
porządzeń walutowych. Wszystkie zamieszczone 
w dzienniku głosy występują przeciwko tym roz­
porządzeniom. Dyrektor galic. Banku hipotecz­
nego dr. Kornul Paygerł wykazuje, że relacya 1<>0 
K. równa się 70 marek jest dla posiadaczy koron 
krzywdząca. Prof. uniwersytetu Jagiellońskiego 
<■ ■ 1 11 1 ~ 1 -   — '

dr. Adam Krzyżanowski uznając także zapropo­
nowaną reUcyę za nieodpowiednią dodaje, ie  je­
dyny sposób Przeciw dalszemu spadkowi marki 
jest jak najrychlejsze ustanowienie marki w  Mało- 
polsce środkiem uwalniania od zobowiązań, rela- 
cyi korzj-stniejszej, niż ta. którą wyznaczył p. 
Grabski. Adwokat dr. Adoił Gross podnoś1, że 
należy z całym naciskiem dążyć do uchylenia 
obu rozporządzeń ministra skarbu.

Sfery kupieckie i finansowe domagają s\ą cofnięcia 
ostatnich zarządzeń walutowych.

Kraków, 31 grudnia. 
<Telerf.) (Gj Wczoraj odbyło się w sali po­

siedzeń Izby handlowej i przemysłowej zebranie 
sfer kupieckich i hnansow ych w sprawie cstatr.ich 
rozporządzeń walutowych. Zgromadzenie zagaił 
prez. Epstein, przedstaw ając powagę sytuacji, 
wytworzonej reskryptem z 24 bui. Po ożywionej 
dyskusyi, v której zabierali gto? dr. Gros, dr. 
Nieć, prol. Krzyżanowski, dyr. Filipskł i inni, u- 
thwalono następujące rezolucye:

1) Zgromadzę 'ie konstatuje^ że ostatnie roz­

porządzenia ministra skarbu w sprawach korono­
wych, wydane be« współdz ałania sejmu są w 
wysdkim stopniu krzywdzące dla Małopolski i 
mogą pociągnąć za sobą nieobliczalne wstrzą- 
śnienia ekonomiczne. Wobec tego zgromadzenie 
domaga się bezwarunkowo cofnięcia powyższych 
rozporządzeń.

2) Przy następnej unifikacji waluty, którą 
należy możliw e spiesznie przeprowadzić, należy 
wziąć za zasadę kurs 1 marka równa się 1 koro­
nie. ,

W Królestwie 1 marka ma się równać 2 kor.u
Chaotyczne zarządzenia p. Grabskiego.
Kraków. 31 grudnia. 

Nu.t»5T ,.Monitora Polskiego", k»óry wczoraj 
tutaj nadszedł, zawiera rozporządzenie ministra 
Skarbu, wedle którego to rozporządzenia przy za- 
Lnpide spirytusu kontyngentowego i wódki w b. 
okupacji austryackiej i Kongi esówce ustanawia

się relacyę 1 marka równa sie 2 ko r. mianowicie 
za 1 litr 100-stopniOwego spirytusu czystego dla 
celów leczniczych wynosi ceną 20 M., niwna się
40 K. Ta relacya iesi wymownym dowodem nie­
słychanego chaosu w naszych stosunkach finanso­
wych.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
Zurych, 31. grudnia.

(PAT). Giełda z  30. grudn. Berlin- 11.40. Wiedeń 
325. Praga 9.40. Hdandya 210. Nowy Jork 555. 
Londyn 2123. Paryż 52. Medyolan 41.90. Brukse­
la 53.50. Kopenhaga 110.25. Sztokholm 120. Chry- 
sityania 116. Madryt 106.50. Korony austryackie 
3.50. Korony niestemplowane 3.50.

Amsterdam, 31. grudnia.
(PAT). Giełda z 30. grudni?. Berlin 5.42%, 

Wiedeń 1.52%. Szwcjcarya 47.30. Kopenhaga 
51.60. Sztokhohn 57.80. Medyolan 20.75. Chrystya- 
nia 54.85. Nowy Jork 2.67. Londyn 10.15%. Paryż 
24.85. Bruksela 25.40. Madryt 56.50.

AUSTRYACKA CFNTRALA DEWIZ.
Wiedeń, 31. grudnia.

(PAT). Kursa austr. Centrali dewiz z 30. gru. 
dma. Amsterdam 5975 — 5979. Berlin 370 —372. 
Zurych 2975 — 2979. Chrystytacia 34U) — 3404 
Kopenhaga1 3175 — 3179. Sztokholm 3675 — 3679. 
Marki -w banknotach 369 — 381. Ler 48C — 482. 
■•ewy 310. Banknoty szwajcarskie 2950 *— 2954 
Banknoty francuskie 1440. Liry 1200. Noty angieb 
skie 600. Dclary 155. Ruble ctarskie 260.

KURS WIEDEŃSKI W WOLNYM OBROCIE.
Wiedeń, 31 grudnia.

(PAT.) Kursa w wolnym obrocie. Zagrzeb 162 
do 172. Budapeszt noty 10.000 kor. 116 — 126. Bu­
dapeszt noty 1000 kor. 117% — 127%. K'-aków 
125 — 135. Praga 274 — 284. Czesko-słowacki a 
noty 5000 kor. 274 — 289. Czesko-słowackie noty 

- m r;ajsze 271 — 286. Jugosłowiańskie noty kor, 
140 — 160.

KOLEJARZE k r a k o w s c y  o d r z u c a j ą  WY­
PŁATĘ PENSYI W MARKACH PO KURSIE 1.43.

Kraków, 31. grudnia 
■(Telef.) (G). „Goniec" donosi, że wczoraj nad- 

Kzedł ao ministerstwa kolei telegram, zawiada­
miający, że kolejarze w dyrekcyi krakowskie: 
mają w Stjxzr.iu otrzymać pensyę w walucie mar- 
kowej, po kursie 1 marka równa się 1 kor. 43 hal. 
'Wśród kolejarzy wiadomość ta wywołała, wzbij.

KAZIMIERZ NITSCH.

O język polski 
Czerwonej Rusi.

(Odpowiedź prof. Zakrzewskiemu).
(Ciąg dalszy).

Alby skończyć z  polityką. Prof. Zakrzewski 
twierdzi, że „taka mi-ipa narzeczy będzie iprzez 
wrogów skwapliwie wyzyskiwaną pod hasłem' 
oto Poiska rdzenna, prawdziwa Polska etnogra­
ficzna". Jtoi zaś odpowiem: Czesi dostali nietylko 
zachodnie, czysto nitm eckie Czechy, ale i Ruś 
węgierska; r.a której nawet ich najbardziej nie­
naukowe pub'’Kacye nie zaznaczały ludności cze­
skiej — my nie doS/Uiśmj definitywnie nawet 
rdzennie polskiego Śląska; widocznie mne roz­
strzygały tu motjrwy, Prof. Zakrzewski żąda za­
znaczenia1 na mapie narzeczy polskich b. Galicy! 
wschodniej „choćby dla zasady demokratyczne,, 
opartej na prawie cyfry": miliona polskiej ludno­
ści. Na to przjrpomnę, że są iu nas dofctrynerzy, 
dobrze znający i liczbę tutejszy cl. Polaków i ich 
wartość kulturalną, a mimo to rezygnują z nich reai 
tej samej „demokratycznej" podstawie: wystar­
cza dla nich, ie  są. tu w  mniejszoócu C n C  że ani

rżenie, gdyż udali się do dyr. Jasińskiego w depu- 
•taicyi w tej skrawie. Kolejarze oświadczają, że 
pensy: w morkach po takim kursie nie przyjmą.

K U RSA  G IE Ł O y  W A R S Z A W SK IE J
Lwów, dnia 30 grudnia 1919. 

Rublr carskie (po 10J) —'— 164'50 163'—
tubie Dum sicie (po 500) 170’50 166'—

Marony 8250 8050 81'50
.izam m m m am m m m ■
w zewnętrznej, ani w wewnętrznej polityce nie 
odgrywa rou nemkowe przedstawienie rzeczy: 
każdy wedle potrzeby będzie je przyjmował, od­
rzucał, lub przekręcał.

Ale prof. Zakrzewski przuiewszystkiem jest 
oczywiście historykiem, z tego też punktu widze­
nia głównie ocenia moją mapkę. Tu na wstępie 
zaprzeczyć muszę jego twierdzeniu, jakobym 
„wyrfiiił skrupulatnie wszystko to, co uległo bez­
względnej germanizacj i, a nie ilustrował tego, co 
sobie język polski zdobył na wschodzie". Przeueż 
autor godzi się, że kraj między Wisłokiem a  Sa­
nem i kraj nad górnym Wieprzem to późniejsze 
zdobycze polszczyzny, przecież doskonale wie, że 
również oznaczony na mojej mapce spory szmat 
północno-wschodniego Mazowsza zdobył sobie ję­
zyk polski na plemionach pnusko-litewskidi (JaJź- 
wingach\ _ pas, którym w granicach dawnego 
wielkiego Księstwa Litewskiego, w dzśsiejszem 
Augustów skiem sięgtai aż Po Niemen, zdobył na 
dyalektach białoruskich! Zarzut więc nieprawdzi­
wy, przynajmniej w  takiej formie. Ja postępowa­
łem zupełnie konsekwentnie, dając, bez względu 
na historyę, cały dziejowy zwarty obszar polsz­
czyzny i dzieląc go r.a językowe prowinej?e. Ze 
ite prowineye językowe mogłem połączyć z 
tlerwotneml polski emi plemionami, to mi było 
bardzo pożądane, słc punktem wyjścia mógł być

PRAGA WYSYŁA NA WS?YSTKIE STRONY 
AGENTÓW POLICYJNYCH.

Cieszyn, 31 grudnia.
(Telef.) (G) Pismo „Czech" donosi, że z Pra­

gi Udaje się codziennie bardzo welu agentów po- 
licyjnyoh do różnych miast czeskich talk, że po­
ciągi przepełnione są tym: agentami, wśród któ­
rych jest pełno agitatorów. Można, ich z łatwo- 
śc.ą poznać po tem, że wszyscy posiadają bilety 
wolnej jazdy, których nawet nie pokazują zresztą 
konduktorom, gdyż sa im doskonale zm ni.

R f l M B n n a H a n R a n M n H i
oczywiście tylko dzisiejszy język, nigdy politycz­
na historya, jak tego zdaje się żądrć mój opo­
nent.

Twierdzi bowiem Prot. Zakrzews’'i, że choć 
wschoduio-gaEcyjski i chełmski język polski roz­
winął się na podłożu języka małoruskiego, to jed­
nak „ten język małorusko-czerwieński ze swej 
strony... wyparł p  nujący tu przed r. 981 język 
polski". Źródła historyczne mają być „tak jasne, 
że wątpliwości być nie może", „obowiązują zaś 
nietylko historyków, ale także językoznawców i 
dyaiektologów". Obowiązują wszystkich ttczo- 
n-jch, zapewne, ale do czego? Historyk pisze: „ Je ­
żeli narzecza polskie odpowiadają prastarym ple­
mionom polskim, to i z tego względu obszaT ziemi 
Czerwieńskiej powinien był znaleźć się na mapce 
prof. Nitscha". Otóż tu następuje rozbrat meto­
dyczny. Historyk rozumuje — jak widać —- meto­
dą „progresyjną", nazywaną też przez Tadeusz* 
Wojciechowskiego — jak wiemy z „Chrobacyi", a 
choćby z przemówienia samego perof. Zakrzew­
skiego na akademii ku czci tego pierwszorzędnego 
Owzorego t— metodą „filomgiczną". Cóż m& z tem 
jednak począć językoznawca, który zasadniczo, 
stale a więc o wiele częściej rJż filolog lub histo­
ryk, posługuje się metodą, zwaną przez Wójcie- 
chowskiego „odwrotną" lub „wsteczną"?

(Dok. nast.).
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Walizki, Torby skórzane, płócienne i fibrowe,

N esesery, Portfele i Portmonetki.

Z A K C a D

D;ra Antoniego Blumemelda
C h o r o b r  i H ó r y ,  w l o t ó w .  H o t m e t r R a  

l i K i r a i i a .  C h o r o b y  T r c a e r y c z n e .  
Róntgen. Lampy kwarcowe. Daraonwaliiacya. Endoskopia.

Diatermia. 3031
Lwów, uL K lem entyny  TafiaKiej 1, obok hotalo George'a.

1

Piątek, 2 stycznia © godz. 7.30 w  ecz.: „Obcym 
wstęp wzbroniony", operetką; „W kawiarni11, 
farsa; „Dziewczyna sprzedająca kwiatki" w 2
odsłonach.

O ^ O G U I ^ Y I 3035LEPU Stllllllllil
L W Ó W , AK AD S: KCKA 2 , (Hotel GEORGE’A).

CCYAL1STA c H O E G B  S K G .:N »Crf i WENćRYCZ.

Dr. A, s m w m z  .
ukundaryusz szpitala po v£Zechn. przeprowadź"! siq na 

ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. .joczty). 3186

S1SŚezwiFkls spostrzeż n b.
Od pewnego już czasu d je się zauważyć, iż do- 

nl-. f.i braku ładnych ma eryi, eleganckie panie ukazują 
>iq uc ulicach naszego miasta w coraz to innych kostyu* 
liach o orzepiąknvcl* barwach. - -  Jak  nas informują, ko- 
tty a my te nochcdzą ze starej, sp O w iłe j garderoby ufar- 
«A cnej w tesnorądf:n le znanymi ze swej dobroć? 
•aiwnil mi

„ K O L O R Y T
które można dostać w torebkach z dokładnym przepi­
sem w aptekach, składach aptecznych, kooperatywach, 
■kładach farb i mydlarnlach. 1b96C

i. karz D. H ausm ann (Java) szuka ojca swego, 
Kupca i właśc. realności we Lwowie. Wiadomość 

uprasza Leon Ettinger, Nowy Sącz. 19067

£  Komitetu budowy kościołu w Lewandówce.
Nr rzecz bud -wy rzym.-kaL kościoła w Lewandówce, 
d-iiyli w dalszym ciągi1 na listy składkowe: Janina Stru- 
-anowsko koron 12, Jamna Przestalska koron 22, S te­
fania Ditczuk koron 18.

Przewodnicząca Sekcyi Pań prof.
1 33 Józefowa śi k r  wieżowe,
BE TggsaaaatBfTOa

I i a O J i i i Ą
R epertuar T e a tru  nrejak ie^o .
We środę 31 grudnia o g 3 ,,Kawiarenka" 

k ct chwila Tristana Bernarda w 3 akt. z p. No- 
v.tic. na w roii kelnera Alberta.

We środę 31 grudnia o g. 7 w. „Seans" 
operetka w 3 akt. St. Dunikowskiego i Fr. Ko- 
nrrrc.

We środę 31 grudnia o g. 11 w nocy ,,Noc 
*5 ?- V -estrowa".

We czwartek 1 stycznia o g. 3 po raz pią- 
y . Wąsy i peruka" komedya w 3 akt. Józefa 
Korzeniowskiego w niezmienionej obsadzie.

We czwartek 1 stycznia o g. 7 „Straszny 
dwór" opera narsdowa w 4 akt. Stanisława Mo­
niuszki w niezmienionej obsadzie.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.),

(Bilety wcześniej' w Derfupieryi Stoińskiego 
di. Legionów 1.. 2030

Środa, 31 grudnia o godz, 7.30 wieczór: „Mi- 
'ość11, farsa; „Obcym wstęp wzbroniony11, ope­
retka; Marya Dracowa; baletmistrz Karnecki; 
:zęść solowa.

Na Sylwestra wielr.a reouta.
Czwartek, t styczn‘a o godz. 4 popoł. „Trzech 

Fredków", operetka w 2 odsłonach; „Przyjęcie u 
Pani Denis" i „Na kresach".

Czwartek. 1 stycznia o godz. 7-30 wieczór: 
„Dziewczyna sprzedająca kwiatki1' w 2 odsło­
nach; „W kawiarń;", farsa; „Obcym wstęp wzbro­
niony1',- operetka.

Repertuar tertru fe-art. „CZWÓRKA* (ul.
Szaszkiewteza 1. 5, naprz. żandarmeryO:

Program świąteczny do środy 31. grudnia 
codziennie o god?. 7JO wieczór. Prolog — & Mi­
chałowski. „Nepomuk I endraczek i Marianara P , i- 
skoczyl" duet charakterystyczny w wykonaniu 
Andy K tschman i Marka Windheima. Młodziej", 
sketch K. Toma (N. Nuovilla, M. Haknz, Z- Orwicz, 
J. Rugier). „Ferdek Kjapśtps", monolog w wyko­
naniu S. Michałowskiego. „Przedstawienie ama­
torskie" sketch J. Jabłońskiego (A. Kitschman, S. 
Stańska, Z. Qrw’ez, J. Ryg;er). Konferuje S. M1- 
chałowski. Sala ogrzana! 24 grudnia (Wigilią Bo­
żego Narodzenia) teatr zamknięty. — 31. grudnia 
(Wjeczór Sylwestrowy) o godz. 7.30 ostatnie 
przedstawienie programu świątecznego (w sal', 
przy ul. Szaszkiewicza 5), a  o godz. 12 w nocy 
premiera „Wielkiej P “.wn‘‘ w  sali „Caslna de Pa- 
ris" ul. Rejtana 3. 2031

jutrzejszy numer „(jazety Porannej" % oka ryi
dnia noworocznego ukaże się w podwójnej objęto­
ści i zawierać będzie cały szereg artykułów treści 
społecznej. politycznej, utworów Jjteradtich, ry ­
sunków, przei ywników irtjp. Numer ten ukaże się o 
zwykłeś porze. Natomiast „Gazeta Wieczorna" ju­
tro, jako w Nowy Rok, nie wyjazie.

Z  m uzyki Pierwszym koncertem Inauguru­
jącym niejako sezon roku 1920-go będzie Wie­
czór „Pieśni polskiej" w diii u 2-go stycznia w 
saf Tow. muz. Primad<>ana naszej opery, dosko­
nała równocześnie pieśniarka p. Koi olewicz-Way- 
dowa odśpiewa 24 pieśni wyłącznie kompozyto­
rów Polskich. Wśród tych pieśni znajdują się zu­
pełnie u eznane utwory Moniuszki, jak „Prządka", 
oraz Chopina ..Smutna rzeka". Program u!o tony 
z wytwornym smakiem będzie d1ą sfer muzykal­
nych rzeczywistą biesiadą duchową. Cały do­
chód z koncertu przeznacza artystka dla wdów 
i sierót po poległych bohaterach miasta Lwowa 
a więc dla tych, którymi z  najszybszą i najwyda­
tniejszą pownniśmy pośpieszyć pomocą.

Zarząd Powszechnych wykładów Uniwersy­
teckich J rołśtechntoznych podaje do wiadomość' 
iż wznawia swoje czynności z dńem  4 stycznia 
1920. Wykład inauguracyjny wygłosi prof. dr. L. 
Romer: O wyższości kd tu ry  Wielkopolskiej. W 
seryi p erwszej wykładać będą następujący pre­
legenci: prof. Floriański: O automobilach. Prof. 
dr. K. Wojciechowski: Pojęcie miłości u dawniej­
szych poetów Polskich. Prof. dr. Rogala: Skarby 
kopalne Polski. Prof. dr. Hirschter: Oko ludzk e 
a bąrwa zwierząt. Prof. dr. Nowicki: O tyfusie 
plamistym. Dyrektor dr. Ruiycki: Banki Mało­
polskie podczas wojny i po wojnie. Prof. Miłkow- 
sk : Praca górnika i jego walka z żywiołami. 
Prof. dr. Welgel: Jak należałoby sporządzić ma­
pę Polski. Prof. Anczyc: G włóknach tkackich 
i ich przerobie na tkaniny. Prof. W eyberg: Z dzie­
jów ostatniej doby szkolnictwa Polskiego. Prof. 
dr. Bulanda.: Ateny i di zabytki. Dyiektor M. 
Szarski: O poiityfce bankowej. Prof. dr. Szelą- 
gowski: Refleksye powojenne. Dr. Legieżyński: 
Z biologii bakteryj we krwi człowieka.

(t.) Pomysły walutowe P. ministra skbrb-i. Do­
wiadujemy się, że w sprawie obu ostatnich rozpo­
rządzeń ministra ®flca>iju Izba handlowa i przemy­
słowa we Lwowie wystosowała wczoraj telegram 
do prezydenta ministrów, do ministra skarbu, oraz 
ministra przemysłu i handlu następującej treści: 
„Rozporządzenia ministra skarbu w sprawie koron 
»ą z jednej strony niepraktyczne, tamujące obrót 
I zresztą prawie niewykonalne, z drugiej strony 
wjwołują wielkie zami©pokolenie, uprzedzając u- 
chwałę Sejmu co do m a c y i  Druade rozporządze- 
rle naraża na doddiwe szkody dostawców i wo- 
góle wierzycieli Rządu, zmursaonyuh podjąć nale- 
żytości od Rządu i do przejęcia marek po kursie 
krzywdzącym. laba handlowa j przemysłowy za­
kładając protest przeciw tym roaporządzeniom, u- 
prasza o bezzwłoczne ich cosnięcie aż dio ustawo­
wego uregulowauia sprawy wałutowej". Nadto 
dowiadujemy się, że sprawą powyi«za poruszana 
będzie na nąjbliższem pdn&m posiedzr«jju i?by w

poniedziałek 5 stycznia ł że wówczas zajpadną w 
Izhie uchwały co do dalszego postępowania wobec 
naiwnych i szkodliwych dla Małopolski pomysłów 
walutowi jch  p. ministra skarbu Grabskiego.

(zet) Czionek rządu ruskiego zmarł we Lwo­
wie. W szpitalu ep:.d„m'oznym zmarł 28 grudnia 
Leon Han, członek Ukraińsk ej Rady Centralnej, 
przyjąwszy na łożu śmiertehiem wiarę katolicką. 
Zmarły liczył 40 lat. Pogrzeb odbędzie się we 
środę o godz. 2-giej popoł. ze szpitala epidemi­
cznego na cmentarz janowski.

■mg) Tyfus plamisty we Lwowie w cyfrach. 
Fizykat miejski wykazuje w zeszłym tygodniu 35 
nowych wypadków tyfusu plamistego w mieście, 
16 w aresztach, 73 z poza miasta, razem 124. 
Śmiertelnych wypadków zanotowano 10, z tego 
4 miejscowe, 1 w aresztach i 5 obcych. W tygo­
dniu poprzednim (od 14 do 21 grudnia) było 113 
zachorowań ogółem, zatem epidemia wzrosła na 
nowo i dos:ęgł<i napowrót cyfry, którą zanoto­
wano w7 tygodniu od 7 do1 14 bm- (124 wypadków). 
Tyfusu powrotnego było w zeszłym tygodniu 10 
wypadków w mieść e i 8 obcych, tyfusu brzusz­
nego 2 miejscowo i 1 obcy, szkarlatyny 8, dyfte- 
ryi 5.

Cs— i) Wojsko wygładza Jarosław. „Tygodnik 
jarosławsk “ donosi, że straże wojskowe ń e  do­
puszczaj do nrasta środków żywności. Pod tym 
względem odbywają się prawdziwe org:e, osobli­
wie na gościńcu nad Sanem.. Tam bowiem żoł­
nierze zatrzymują wszystkich chłopów, idących 
P eszo łub jadących wozami i zmuszają ich do 
sprzedania im wszystkiego, co wiozą ao miasta, 
a więc: mleka, masfa, sera, jaj, drobiu itp. Wło­
ścian'na, nie godzącego się na sprzedaż, n e  wpu­
szczają do miasta i zawracają go z drugi do do­
mu. Kjedy jechał chłop z żona do Jarosławia i 
wiózł na furze wieprza, a żona masło, żołn 6rz 
zawrócił kobietę do domu, gdyż .n;e chciała sprze­
dać mu masła, chłopa zaś z wieprzem puścił Jo 
miasta. Takich przykładów moznaby przytoczyć 
setki-

(s—;) Lwowska gospodarka w magistracie 
Jarosławskim, Wszystkie studnie w Jarosławiu 
zamarzły, gdyż tameczny magistrat zapomniał 
kazać pompy owinąć słomą. To też n r^zkańcy  
sami rozgrzewają pompy, wlewając w nie ukrop.

(s—i) „Marya" — monet* węg!erską. Na Wę­
grzech zostanie niebawem puszczona w obieg 
nowa moneta, której nadano nazwę „Marya". 
Pieniądz ten ma być symbolem Węgier chrześci­
jańskich, uwolnionych od bolszewizmu.

(zet) Czarna f.sta księży ruskich wystawia* 
jących metryki w języku polskim lub łacińskim, 
a n e  ruskim, zaczęta ukazywać się w „Nowej 
Radz;e“. Wobec takiej akcyi teiorystycznej win­
ne władze nie przyjmować stanowczo metryk 
ruskich, od załączających zaś je, żądać legalizo­
wanego tłómaczenia na język łaciński lub polski.

Jaki chieb miano wypiekać dla konsumów 
na święta. Dyrekcya konsumu urzędników skar­
bowych i służby pl. Cłowy 1. I. nadsyła nam bo­
chenek chleba z p ekarni tSchirmera przy ul, To- 
ros ew icza , na dowód niesumienmości naszych 
Piekarzy. W ostatnim tyxodniu świątecznym, jak 
to dz:ennikami ogłoszono, Piekarze wszyscy bez 
wyjątku otrzymali lepszą mąkę 80% na wypiek 
świątecznego chi-ba. Jednakowoż konsum wyżej 
nazwany lepszego chleba po Jziś dzień nie otrzy­
mał, a bochenek nam nadesłany świadczy także 
z jakiem niedbalstwem wypiekł i tę mąkę, którą 
dostał.

h —i) Banda złodziejska przed sądem. Wob^c 
tego, ze w sprawie Hierowsk ego i tow. wyszedł 
był na jaw fakt, iż dwu oskaiżomych przyznało 
się do dezercyi z wojska polskiego, trybunał orze­
kający odroczył był rozprawę na termin oośwk- 
teczny. Ze zaś wojskowość nie znaiazła w ewi- 
dencyi owych dwu żołnieizy, przeto sąd uznał 
swoją kotrtpetencyę i wydał wyrok, mocą któ­
rego Romana H erowskieeo uznano wmnym do­
konania 18-tu kradzieży, a ponadto oszustwa i 
zasądzono go na uśm lat ciężkiego więzienia z 
postem i ciemnicą co dwa tygodnie. Brat jego, 
Julian H erowski, został uznany winnym kradzie­
ży w 9 wypadkach i skazany na 6 lat ciężkiego 
więzienia, żona jego zaś Helena na 3 lata ciężkie­
go więzienia. Z pośród reszty oskarżonych try­
bunał skazał J. Dacka na 3 lata, F. Szpaka i P. 
Czornyja na półtrzftc a roku ciężkiego wiezieni*



Kr, 5007. •CL- Vv lECZOM#*!. Str. 7

z obostrzeniami, Artię Mandrównę na 3 Jata cięż- 
(Ciego wieź enia, W. Machównę na 2 lata i A. Ro­
so w ską na l rok za nabywanie kradzionych rze­
czy. Na karę więzienia k ikumies:ęcznego zasa­
dzono: M. Mańkową, M. SzeTemetową ł Fr. Tro- 
ścianiecką. Wszyscy skazan: ponadto podlegać 
będą po odsiedzeniu kary nadzorowi -perlicyrneinn. 
Na tom a st Markusa Mandla uwolntorfA

Łifil na cele. i n . l i d ó w  Pol kó«r, ob~oń- 
ców L owa i kresów. Po długiej, b > oięc olet 
niej przerwie, ze ś itanitm  roku 1920 Król 
Karnawał wracać zaczyna do swyt h praw. Nie 
sama chęć zabawy w rowad-a ponownie króla- 
,vyg ,ańct do jego stzre O królestwa piąsów i 
S,; iechu. Ży-' o przez szlachetne serca odczuta 
t osi'o o dolę tych, któr ch woina pozb.twila 
możności pr cy i cieszen a się peł ią życia — 
sprzymierza się ku wspólnemu d bru z wygnanym 
lecz n e myślącym reiygnować ze swych pr w 
monarchy. Odbierze cn hołd powitalny w dn u 
3 stycznia 1920 r. na balu w saiach Kasyna 
miejs lego i Koła artystyczno-llterack'ego. Wy- 
lątKOwy ten król nie pr gnąc dla siebie nnej 
Janiny prócz śmiechu i wisolości, przekaże na 
cele Związku Irr.' alidów Po'akóvv obr ń ów Lwowa 
\ kres iw  wszys ko co w dniu tym do Jego skarb­
nicy wnksionem zostanie. — Pierwsze dyplom - 
tyczne rc iłowania z karnawałem podjęła tak ce- 
nion i w mieście n szem artyst a p. Irena Bohus- 
H.llerowa, wspomagana w swej misyi przez liczne 
grono part. Irrcyotorka z godiw ścią i ene-g ą,

jakiej nigdy n ie  szczędzi, ilekroć iazie  o  -zła­
ch . tne  cele, kr ą ta  się  około  przygotow ania balu, 

tóry przypomni pizedwojenne tradycye Z apro­
szenia do nabycia w Se. rataryacie Kasyna M ej- 
s..iego codziennie  m iędzy 4 - tą  a 6 - tą po południu, 
zaś &det, za okazaniem zaproszenia w księgami 
p. Seytaftha ul. A«udemicka i w cukierm p. 
Sotschka przv ul. Legi nów. 19056

{—) Lwowska sługa. Aleksandra Łotocka, to ­
na. urzędnika, zamieszkała przy ni. Teatyńskiei 1. 
17, z iwdadomlłai wczAraś policy ę, iż sittga jej Ewa 
Zacłtorodna, skradła wczoraj na je, szkodę garde­
robę i srebro m rto śc i 10.000 koron 1 zb wgła, zo- 
stav/i?ijąc »» pam t^kę ,^w?"4 metrykę i świade­
ctwo. Zacnorudna służyła u Lotockiej zaledwie 
Lilka dra.

(—) Złośliwy koń. Jadwigę Gwinei, niodttlar- 
kę, w czcr'j popołudniu, gdy szła chodnikiem, sto­
jący w uprzęży koło chodnika koń tik’ąsłt w lewe 
ramię. Ranę Gwinetównie opatrzyło (Pasatowi e 
ratunkowe.
KOWUNIKATy.

Państwowym emerytom, wdowom ] sierotom
we Lwowie wypłacać będzie Kraiowa Kasa skar­
bom a we Lwowie począwszy od 2 stycznia 1920 
pobory spoczynkowe wzgl. zaopatrzenia za sty­
czeń 1920 wraz z zapomogami wojennymi. Zgło­
sić należy s:ę osobiic e w Oddz. rach. VIII Dy- 
rekcyi skarbu >przy Łlicy Rutowskiego I. 13 II p. 
z dokrmontajni a w szczególności z odcinkami

kwitu na podjęte poprzednio w  Krajowej Kasie 
Skarbowej pobory w następującym porządku: 2. 
styczna wszyscy kwiescenci i emeryci; 3. wdo­
wy i sieroty od A do J włączn.e; 5. od K do P 
wreszcie 7 stycznia od R do Z. Pensye nie pod­
jęte w tym terminie nie będą likwidowane ab 
wypłaty gotówką, lecz wraz z Pensyą za lat:, 
przekazane za Pośrednictwem urzędu P. K. O. 
Pobory spoczynkowe (zaopatrzenia za styczeń 
1920 dla państwowych emerytów, wdów i sierót 
mieszkających w Gal cyi poza Lwowem) wypła­
cać będzie również wraz ze wspomnianej!® za­
pomogami wojercnemi Filialna Kasa krajowa v, 
Krakowie wzgi odnośne urzędy podatkowe po­
cząwszy od 2. styczna 1920.

Na wieczór Sylwestrowy przygotował |«*:r 
św  etlny ,,Apollo“ , jako dodatek do pięknego d r a ­
matu z Poią Negri „Zemsta krwi“, bajeczną ko- 
inedyę w 3 aktach, którą świetnym humorem 
harmonizować będzie z wesołym nastrojom <<- 
statniego dnia w roku. Przedstawienia trwać b^- 
dą do późnej nocy.

Irba handlowa I przemysłowa zawiadam a 
że Pełne posiedzenie Izby odbędzie się 5 stykana 
1920 r. o gedz. 5-tej po poi.

—o—•
N rm łfs tr lc fw o  zezwoliło panu porucznl 

kowi san tnrńea u Bojorrńrowi W e n c e k o w i  
a zmianę nazwiska rodowego na J a n iń s k i .

3231

W DZIŚ PREM!^A w kinoteatr:* CHIMERA, ii:, Akalaiu 8.
HO? PIERWSZEJ? MIŁ0ŚED r ,m at osnuty

n 1t  e duński- go 
p o i a i a  ludów, 
w 4 krach p. Ł.

Z,? Haft!!! BBFRŁ7R S?
„ N a d to  2 aktów* k o m  .d y a :  „Roi* 
§  wszystko wio, Rolf wszystko zna*.

IfA U K A  2 W Y C H O W A N IE

3-i Batureg * „Ecole Fmnęaise* rozpoczyna nowo k rs'
j^zy ów Ntijsryl aza metoda. Rod wite siły. oT

U yższ go wykształcenia nlemiock eeo udziela nauczy­
cielka . Ulica Kleparowska 1. 4, drugie p i ę t r o .  3?..jł

( p o d
. , S s © i e  P e f f o r i r m * 4

f l j f .  Fr. ONRADA) — Lw w , P aA sO N RA nA ) -  L w tw , P aA s a  14,
p-zyjmuje wpisy m  kursa: 3209

e ' argie'*' tego i francuskiego; b) praktycz ej konwersa* 
ćy- niemieckiej; c) stenografii; d) pisania na maszynach 
rożnych s,Steinów. — Nauka jązyków uiobno lub w gru­

pach od 2—6 osób. Wpisy od 11—l i 4—5.

W et t orne kursa handlowe dla osób dorosł ch pod 
kierunkiem Dr., Petynia a-Sane kiego, prof. Akademii 
handlowej. otwarte reskryptem Rady szkolnej krajów., 
obejm ua: bu1 halteryą, ischun^i kupieckie, korespon- 
d netę  band) , naukę o handlu i w ksł ich, rilsanie na 
muszynie i stenografię. — Po kursie egzamin w Aka­
demii handlowej. — Nowy kurs rozpoczyna siq 9. sty­
cznia. :X'pisy i informacye codziennie między g. 5—6. 
Francis*, ańska 9. 3193

Nowe kursa z rerhunkowości paftc?OTO» 
WfeJ or iz h a n t  L w i3  towarowe i b a n ­
kowe (bucholterya, korespond. itd.) r z po­
czną się dnia S  I 4  S ty c z n ia  1920. — 
Ilość mi jsc ściśle O g r a n "  CŁOSSa, Wpisy 
i wyjaś ienia codziennie od 3 do 5 pcyol.

KON CES. PRAKTYCZNE

KURSA RACHUNKOWOŚCI
ZYGMUNTA OLSZEWSKIEGO 

l w ó w  — K u r k o w a  l .  3 8  I I . >

POiSISDilll P P l f f l  0
kaw slrra , z niższą szkotą rol .iczą i odbytą p ra ­
ktyką, przyjmie z ira z  0 6 b r  R adzS *-
W u ,  dokąd przesyłać należy zgłoszenia z odpi­

sami Świadectw. 3171

? tEl H f h b m  U K is clii iinii
p o s z u k u j e

ricziituo koutala
z kilkuletnią praktyką dworską ohznajo- 
niiondgo z ruchem hkamobili i gorzelni.

O  Ipisy św aJec tw , k tórych aię nie zw raca 
w raz z zapodani* m w arunków  n ad esłać  należy 
na ad  e s  powyższy. 19084

S an ie  el :ga C '.,e, boght«J nadzwyczaj wygodne da 
rprzedar.ia. Oglądać można od 8—-li ł od 3—7 w staj­
ni ; rzy uL Sodowej 3. 3187

w an n a  cyn :cwa z dąbower , dnem, na kółkach, płaszcz 
•Jenowy ciemno-zie ony „himalaya*, łyżwy n.ąside ni­
klowane „Mcte-sr", garnki kamicr .ie duże na mleko, 
lichtarze ogrodowe, przeazło iOO Błażek próżnych — 
do sprzedania. Łyczakowska 146, od 3—5 po południu.

I884v
N czyn a emaliowa e. łyżKi, noże 

Kierski Lwów, pasaż i/likolischa.
widelce poleca M.

3190
Psa czujnego, małego szpi.a .Foratera" kupią zaraz. — 

Adres: Hem Kańczuga, . Praca". 3294

Fos ida sitnodz elnsgo

5
z Nowym RoHiem do o b ję  ła  w  B o ry ­
s ław iu . E a w a le ro w ie  K atoli cy m o g ą  

w nos ć o ie rty  po d : 19081
„ B o r 's J jsw , F a c h  p o r y to  w y 9Ś .

MIESZKAM1!, LOKAL 2, iKLSI/

18959

M e sz  an le  z .in i n ę tanio pią io-c ko jo -e . w bocznej 
cichej ul cy n szeiciri ub siedmio-pokojowe, w jedne! 
z gł wrych u’ic śródmieieia. Zgłoszenia do Admini- 
atra-vi Gazety Wieczornej" r>od .Adwokat*. 3 136

Pokój z całem utrzymaniem 
larda 3, L p.

zaraz do wynajęcia. fctour-
3228

PC SLO / ł PRACi
R ądca-ckonom , żonaty bezdzietny, lat 40, ene giczny,

^ieL

M A G A Z Y N U
Lwowie - wł isnytr torem  kolejo>

poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia:
I 16, u p Holzerowej.

Lwów, Pi-karska 
3197 <<

Panienka pisząca b*eg'o na laaszynie „Un.ierwood ‘ zo­
stanie zaraz przyiąt t, znająca angielskie lub francuskie
ma pie .rszeńztwyi. Zgłaszać siq od 5 do 6, ul. Li to- 
pada 11 b. part r, na prawo. 3169

S tenograflsika  niemiecka natychmiast potrzebna. Zgło- 
sffleaia pod .Remington*, Biuro ogłosz. brucka, Lwów.

:3tt—200m* we Lwowie : W łisnynt
wym pnazu uje do wydzierżawieni i

2vllLk  D c i cłu K i l  . J A J O
r r  K ra k o w ie , W o la k u  T«. 288

KJPK6, £3»RZEDA2, ZA^fAHA

Najwyższe ceny za używane .nable i wszcJde «nne prz d- 
mioty płaci .Doroteum", Sapiehy 34. ,ieiSl7

FLtra podróżne do spi 
Zgłoszenia miedzi* 1-

rzeaania. Leona Sapiehy 47 a. — 
3, 111. p., na iewo. "200

Kupuje i sptzedaje po najlepszych cenach ubrania mę­
skie, dam skie, biel zną, rzeczy luksusowe galanteryjne 
i codzien go użytku. — Na sprzedaż meble nowe po­
kojowe i kuchenne po fabrycznych cenach, oraz war- 
staty stolarskie dstailicznie i hurtownie. Kupno i sprze­
daż rzeczy używanych, Pańska 11. 3233

Ubranie smokingowe, prawie nowe, sprzedam. Schneier, 
Zybiikiewic*a 27. 8251

Dtrwany perskie, serwantka, bruuning c ryg., okczyjnia 
do nabycia. Oglądać miądzy 2 a 3. Batorego 9 , do­
zorca wskaże. 3227

3 F&US1 HOTOROWS
lednahie] marki, używane, l  u  w dobrym Sta­
ni . Z ilo s  en^a z ondinlcm  » iny i opisem p la­
g o  up *.s a się nadsyłać c o  D y r a k c y i  

e  ó  w  ^ i d - i e c h o w ł e .  3172

m a c J e A s t w a ]
Mężczyzna wiek 44, posiadający 400.000 koron, poszu­

kuje penny .ub wdowy inteligentnej, możliwie muzy­
kalnej. Cel matrymonialny, p»sag wymagany dla dobra 
obopólnego. Fotografia poża iaiia, za zwrot i dyskre- 
cyq rączy słowem h moru. Na -nonimy nie odpowia­
dam, pośredn:ctwo me wy..łuczone. Liaty pod .Szczę­
śliwe pożycie* do Admin. 3237

I R ^ ^ A I T S 1
A rtur Smutny, stroiciel fortepianów, Senatorska 4 —

przyjmuj- strojeni', i repe-acye. 3189

Do Odes’a la do Warszawy rodzinie tam już samie 
szkałej reszty urządzenia domowego, poszukuje sią ko­
goś mającego tam także coś do przewiezienia, jako 
s óln ka do wozu umeblowanego. ■—• Zgł ' ̂ zenia anb
.W óz Warszawa 333* przez Biuro dzienników Soko- 
tnw.l-ie *2S4
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NAJSTARSZE KATOLICKIE
Biuro dzienn kdw i og tosiefi S. Sokołow skiego we 
Lwowie, Di. Jagiellońska 7, przyjmują prenumeratę 
o'sm w  miejscu i r -  prowincyę. Załatwia ogłoszenia do 
r.'szystkich pism w kraju i ca gran.ca. Md główne za- 
t; ;pstwo na Małopolską .Tygodnika Ilustrowanego* Pc- 

iaca nadal swe usługi P. T. Publiczności. 3241

Pracownia Sokołow skiej, Akademicka 12, przerabia 
•uknie balowe, kostyumy, płaszcze ; sprzeda płaszczyki 
dziecinne, sukienne na wata..nie 650 K, suknie czarne 
■ sdwabne 1200 K, bluzka biała 2)0 K, 3176

18963 I

Nawet konkurenci!
BKZ9 POTit U ..Z9RZA

jestto jedyna pasta  krem , kttfra idealnie 
konse~wuje snórę, nadając je} miękkośC 

i p o ł y s k  — p« liewai
7 f l F ? 7  A  i®81*0 iedyna pasta-krem naj- 

Ł i r \  wyższego gatunku wyrabiana z 
naturalnych tłuszczów.

7 A O  *  Ą  jestto jedyna pasta przetłuszcza 
t 1” * * - ./■* ~ai B saumiar tłuszczu chroni 

skórę od pękania, 
wystarczy używać raz na ty ­
dzień, pozos.ałe dnie przecie­
rając tylko flanelką. 
najbardziej zeschłą skórę czyn: 
m i ę k k ą ,  elastyczną i wie.ee 
trwałą.
nawet starej spę.ranej skórze, 
po l.ilkakrotnem użyciu, nadaje 
wygląd nowej.
chroni skórę od wilgoci i nisz­
czącego działania potu. 
rcyrabiana iest we v> zj stl i h 
kolorach i nadaje się do farbo­
wania obuwia.

* T (\D 7  A  jest1’0 jedyna pasta, która *o- 
stała nagrodzoną medalem na 
wystawie „Królestwo Mody“. 

7 A D  7  A j->t do nabycia we wszys.kich 
Ł i t / A u r l  skhrłach apteczn. i mydlarniach.

Krajowa W y t w ó r n i a  Chemiczna
W arszawa, Ogrodowa I. 16,t  sl Nr. 187-94 
1 238-90. ===== Reprezentant na L nów :
Teodorowlti Wałesxcxuk t f h*

ul. Sykstuska 14.

ZORZĘ
ZORZA
ZORZA
ZORZa
ZORZA

I10C S Y Ł M f ftOWA
w lokalu  nrzy ui. 19073

MT0REG0 32
i.oncert muzyki salonowej, gorąca kuchnia we 
własnym zarządzie, bufei, piwo wina, szampany.

Dom na rozbiórkę
s terminem do l. lutego 1920 dy sprzeusnia. Ogłoszenia 
w kanc. adw. Dr. Bron. Michałewslriego, Akademicka 12.

KUPUJCIE TYLKO
najprzedniejszych gatunków:

Pasie dii obuwia
Czernin: o
Mydełko - i

l i

Fair. Prut. Ta:lin.-Gliet „ U R S U S "
W A R S Z A W A .  19014

Ifylpia urody I  C t o A e #
NA GAUCYĘ b «  b & K S & i  M ili  12.

Dr. G. SYCZEWSKI
b> !ek» z Warszawskiego szpitala św. Łazarza, 

choroby i k ó r r . t ,  w e n e r ;  z n e  I m a c z e . p ł d o w s ,
ul. Sapiehy I. 61, od godziny 3 do 5. 189 sl

materyaisu

11|zEK0LADHI
Kwwm
PO U X ś GCUKI EKl i  J i n  1  o h n m i l
u l .  T K .Z S C I C G O  M A J A  1. 2 . 18354

KAŻDY PALACZ MUSI PRZJZHAfi, 
l i  TUTKI t BIBUŁKI CYBARETOWE

SOLAU
SA NAJLEPSZE. 18422

I
TAfTETKA PAPY darbBwef, 
prietworów smoło ciu/yci 
st larów, asfaltu 1 wyrobów 

korbouta-fzoiacy nych.
L W Ó W  —  L Y C Z A H Ó W  1 2 0 .

J . STEINBRUCH
HURTOWNY I DETAIL. SKŁAD G ' LANTERYJNY

ul. Trybunalska 1. 1, (róg Rynku) — poleca 
kape-usze o 80 koron, sk a rp t.k i od 15 K., kołnle* 
rzy-i od 6 K., kraw atki od 30 K., bieliznę zimową, 

perfumy, m ydełka itp. 30^1

. i śDienns
w wielkim wyborze poleca 

hurtownia 5102

DON EKSP98T0HS-HDDDL0DI?
MICHAŁ HACKEL

L W Ó W  —  Kazim ierzow ska  4. 
B D B B n E o n B B n B i B n i n i

i P o t r z e b n a
| asystencka do z a k ł a d u  

dentystycznego. 
Zgłoszenia w Biurze 

Sokołowskiego, JagieEiuń- 
s&a 1. 7. S2!2

ż e la ty n y  -  m&teryały 
sukienne, sersze, klot. 
satyny drukowane i ko­
lorow e, zefiry, czarna  

•  i popiel ta podszewka  
na kieszenie, flaneie, barchan herineiinowy, druków ań te . su r ó w k ą

trykoty, etc.
Inżynier fachowiec poszu­

kuje ku ona 
M Y - WOBNEGO

n  sile 40 HP 7. budynkami, 
ewentualnie prawa wodnego. 
Szczegółowe zgłoszenia przyj­
muje R. Seidler, Tryńcza, v a 

Przeworsk 19055

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

W i e l k i  w y b ó r
szwajcarskich i fi aac. fabrykatów

w  n a j l e p s z y c ł i  g a t u n ^ a c ł i .  

SU K N A  M ĘSK IE  i D A M SK IE  W R Ó ŻN Y C H  C EN A C H
BseIsko-BiaIsk?e Tow arzystwo Importu i Eksportu Sp. z ogr. pór

„ I M P E X “ w  B ie l s k u ,
Wpłacony kapitał 3,230.000 koron. — Miejsce zakupna Pa e rganizacy) 
kansumowych. kupców i przedsięoiorstw przemysł. ODZIAŁ TEKSTYbll 1

I Adres telegr.: Inrpex Bielsko. Numer telefonu 492, 493.
Sprzedaż tylko hurtowni. 193S5

D O  S P R J Z B D A N I i i  i m

Senzynowo eleKtr. pociąg połowy
składający się z wozu metorowego i pięć przyczepek 25 do 30 tan noś­
ności, na pełnych gumach, wyposażony staiowemi obręczami do nara­
dzania co umożliwia jeżdżenie po szynach. Bliższa wiadomość u firmy

LAZAREWICZ. SZWED 1 S-ka
Ądres telegr. Elazar Lwów. —  Lwów, ul. A. Potockiego 1. II a,

f l m i ń  Elioncioy lilełi ralilcuth I
w  I l r a K o w i e  u l .  W i ś l n a  1. 8 .

H  zakupuje po cenach najwyższych targowych: .  J
I Artykuły stryczkowe, tatarkę, proso, kaszę tatrezaną 1 jaglani, 1 ■* 

H  kapusty kiszoną, nasiona: koniczu, rajgrasu, tymotki, seradclłi, H  
wyki, łubinu, poluszki i grochu. H

Ha Ofertv przedkładać jaknajrychlcj 1 1,1

KSIĘGI HOTELOWEUranarnlify».IflSoYlłAwitoyowiB, SyWuria33 ,«,
iu ^Spółki *kty}nej wy. » aczej**, 

śfMKjn. su.. *i Mmrskte* - * aj *•
Redaktor a*czeiny Dr. ROGFR BATTAOł 1A. 
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